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Popłoch w Addfs-Abebie
Włoski samolot bombowy nad stolica Abisynii'

A D D IS -ABEBA , 6. 3. W czoraj 
zrana ukazał się nad Addia-Abe  
ba trzymotorowy wioski samolot 
bomoardujący. Ludność ukrj ła się 
w popłochu w  schronach poza 
m.astera. Samolot unosił się na 
wysokości 7000 stop Artylerja  a 
hisyńska strzelała do samolotu z 
dział zenitowych. Okrążywszy kii- 
kakroć miasto samolot znikł na 
horyzoncie.

R ZYM , 3, 2. Komunikat w o jen ­
ny nr. 147.

Oddziały I i-g o  korpusu dotar­
ły  w czw artek  o godz. 5 rano do 
rzeki Takaze, prowadząc pościg 
za uc,ekającym  przeciwnikiem .

Z R O ŻN YC H  ŹRÓDEŁ

Lotn ictw o w łoskie ro zw ija  in­
tensywną działalność w  kierunku 
Dessie i p row inc ji Godźam, gdzie 
sam oloty w łoskie zbombardowały 
liczne m iejscowości, położone w

odległości 150 km. na południe od 
jeziora Tsana.

Źródła angielsk ie om aw iają 
m ożliwość dalszych operacyj gen. 
Badoglio w  kierunku południo­
wym, przed rozpoczęciem  się okre 
su deszczów. B yć może, iż gen. 
Badoglio zechce rzucić  ruchomą 
kolumnę w  kierunku Adńis-Abe- 
by.

W  H arrarze i O gadenie padają 
silne deszcze.

T R Z Y  A N G IE L K I
Jak donoszą z Debra Marcos 

(100 kim na południe od je z io ra  
T san a ), sam oloty w łosk ie bom­
bardowały szereg  sąsiednich m iej 
scowości. M ieszkające w  Debra 
M arcos trzy A n g ie lk i: Smith,
S tarlin g  i Gabłe, za te legra fow a ły  
do Add is-Abeby, dom agając się 
ewakuowania ich. W ysłano samo­
lot, k iórym  Angie lk i m ają  być 
przew iezione do Addis-Abeby.

Bomby włoskie spadły
na a n g ie ls k i am D ulsns C zerw o nego  H rzyza

L O N D Y N , 6. 3. A gen c ja  Reu 
tera  podaje z Dessie, że sam olot 
w łoski bom bardował ambulans 
b ryty jsk i w  pobliżu Kw oraa l. Ogó 
iem rzucono około 40 bomb.

AV ambulansie zabitych m iało 
być 7 miu Abisyńczyków . ran­
nych w ielu  sanitarjuszów . IV 
zbom bardowantm  bezpośrednio 
przedtem  Kworam  zg inęło  k ilka 
osób cyw ilnych . W  m iejscowości 
W a ld łe  zginął od bomby w łoskiej 
k ierow nik  oddziału Czerwonego 
K rzyża  m jr Eurgoyne.

P ro tes ty  przec.wko zbombardo­
waniu ambulansu do L ig i N a ro ­
dów w ys ła ł rząd abisyński i abi- 
syński Czerwony Kszyż. Lekarze 
bryty jscy m ają z łożyć odpow ied­
nie memorandum ambasadorowi 
w łoskiemu.

W iadom ość o zbombardowaniu 
p rzez W łochpw  ambulansu b ryty j 
skiego w yw oła ła  w ie lk ie  oburze­
nie w  kołach abisyńskich i zagra ­
nicznych Dr. M elley, naczelny 
lekarz ambulansu, przesłał rządo­
wi brytyjskiem u obszerny raport.

RZYM , 5. 3. A gen c ja  Stefani 
lom u nku je : K ilka  agencji zagra­
nicznych doniosło, że sam oloty

w łoskie bom bardowały ostatnio 
ambulans Czerwonego K rzyża  w  
Kworam . Rzad w ioski zażadał w  
te j spraw ie w yjaśn ień  od do­
w ództw a w ojsk  w  A fry c e  wscho­
dniej. Marsz Badoglio  odpow ie­
dział, Ze : am olot w łoski napotkał 
kolumnę samochodową złożoną z 
30 wozów, z których w yładow y­
wano skrz\-nki. Zauważono też 
duży konwój, p ilnu jący skrzynek 
K onw ój ten był opatrzony zna­
kiem Czerwonego K rzyża . Samo­
lo t zn iży ł lot, aby zbrdać, co to 
za konwój, lecz  wówczas roz leg ły  
sę strza ły  z karabinów. W ówczas 
lo tn icy w łoscy poczęli bombardo­
wać konwój 1 strzeżone przezeń 
objektv. W  rezu ltacie  ukazał się 
duży obłok czarnego dymu, co 
św iadczyło w yraźn ie, żc ma sie 
do czynienia ze składem am unicji.

W łos i nie m ogli w iedzieć o prze 
niesieniu m iejsca pobytu ambu­
lansu z Dessie do Kworam . Do­
p iero bowiem aziś amoasada po­
in form ow ała o tem rząd włoski. 
Zresztą i ze stanowiska p raw n i­
czego bombardowanie je s t  uspra­
w ied liw ione. gdyż sam olot w ło ­
ski bj ł objektsm  napaści.

E 2 * i iG S  S O . t f fU a
M u sso lin i jaszcze  n ie  o d p o w ie d z ia ł na ap e l G en ew y

L O N D Y N , 6. 3. „D a ily  M a il"  
donosi, że m iędzy Rzymem a Ad 
dis-Abebą nawiązane zostały n ie­
dawno bezpośrednie rozm owy w  
spraw ie zlikw idow ania konfliktu 
wiosko - abisyńskiego. In ic ja ty ­
w a rozm ow tych w y jść  m iaia od 
Negusa, k tóry  w yrazie  m iał swą 
zgodę na przyznanie W łochom  
znacznych obszarów swego cesar­
stwa.

A D D IS  A B E B A , 5. 3. Odpo­
w iedź cesarza na apel komitetu 
13 brzm i:

„P rzy ję liśm y  do wiadom ości 
depeszę przesianą do naszpgo m i­
nistra spraw- zagranicznych z 
polecenia kom itetu 13-tu —
W szyscy członkow ie łu g i N aro ­
dów wiedzą, żc wszystko m ożliwe 
uczyniliśm y jeszcze przed w ybu­
chem w ojny, aby pokój utrzymać 
w  duchu spraw ied liw ości, odpo­
w iadającym  paktowi L ig i. N aru ­
szając zobow iązania m iędzynaro­
dowe i pomimo zarządzeń przed- 
sLr.-rięfeybJa przez L ig ę  —  W ło ­
chy prowadzą dalej swój napad. 
P rzy jm u jem y propozycję o 
wszczęciu rokowań, z zastrzeże­
niem wym agań paktu L ig i Naro­

dów Szczegółow ą naszą odpo­
w iedź doręczy poseł nasz w  F „  
ryżu ".

O rgan W atykanu Osservato- 
re Rom ano" nawołu je strony w a l­

czące do zaw arcia  pokoju. Pow o­
łu jąc  się na stanowisko, za jęte 
w  sw-oim czasie p rzez Benedykta 
X V  go i na ostatn ie w ystąpien ie 
papieża P iusa X I-gc , pismo w y­
raża przekonanie, że w ołan ie o 
pokój n ie ‘ pozostenie bez echa.

Mussolini nic zgodzi się. na żadne 
rokowania pod auspicjami L ig i 
N arodów  tak długe, jak długo 
trw ać beda zarządzen ia  sankcyj* 
ne. Pozatem  przypuszczają, i  
M ussolin i w  swej odpow iedzi do­
m agać się becizie całkowitego

G ENEW  K, G, 3. W edług op in ji przeprowadzenia układu w  spra- 
kół zb liżonych do L ig i Narodów wie Abisynji z roku 1906.

Administracji
P ro s im y  P . P . P re n u m e ra to ró w  o w p ła c a n ie  
p re n u m e ra ty  na  m ie s ią c  m a rze c  r. b . P . P . 
P re n u m e ra to ró w , za le g a ją c y c h  z  o p ła tą  p re ­
n u m e ra ty , p ro s im y  c  w p ła c e n ie  n a leżn o śc i 
do d m a  7 m arca , a b y  u n ik n ą ć  p rz e rw y  w  
o trz y m y w a n iu  d z ie n n ik a .

Portreciki 2 U umffli
Ukrócenie akw izycji w urzędach

Dc poszczególnych m im ste is tw  
oraz do urzędów wojew ódzk ich  
napływ ają  hczne prośby instytu­
c ji społecznych, przedsięb iorstw  
prywatnych i fir-n wydawniczych 
o zakupienie lub też  zalecen ie 
nabycia podwładnym  organom  
państwowym  i samorządowym 
rozm aitych prac literackich , w y ­
dawnictw  albumowych, portretów-.

Wieniec polski
pod p o m n ik ie m  ks , Józefa

L IP S K , 5. 3. Kupcy polscy, ba­
w iący na Targach  lipskich, zło­
ży li pod pomnikiem ks. Józefa  
Pon iatow skiego w ien iec ze w stę­
gam i o barwach narodowych, ia- 
ko zb iorow y w yraz hołdu Kupiec- 
tw a polskiego dla bohatera L nad 
E lstery . Odwiedzono rów n ież za­
niedbany kam ień pam iątkowy w  
miejscu, z którego ks. Józe f dro­
czył do nurtów- E lstery .

Losowanie bonów
Funduszu in w es tycy jn eg o

Wylosowane zostały do umorzenia 
Bony Funduszu Inwestycyjnego, ozna­
czone Nr. Nr 3538 12083 19634,
21139, 22920. 34122 i 38508 we wszyst 
kich dziesięciu serjach wypuszczonymi 
na podstawie rozoorzadzenia ministra 
Skarbu z dnia 10 listopada 1033 r 
VD;. U R. P Nr. 89, por Ó94).

Wylosowane P ,nv w i.uoywa ie sn 
przez Kasv Urzędów Skarbowych po 
100 zł. z: Bon 25-złotowy.

W ładze państwowe stw ierdziły , 
iż  wydaw ane zalecen ia naduży­
wane są przez akw izytorów  jako 
leg itym acje  dla w yw ieran ia  n ie­
dopuszczalnego nacisku na urzę­
dy i urzędników Przekonano sie 
nadto, iż  lw ią część dochodu z 
powyższych w-ydawnictw zab iera­
ją  koszty handlowo i akw izycja.

M in isterstw o Spraw  W ew n ętrz­
nych poleciło, iż  w szelk ie  prośby 
o popieranie w ydaw n ictw  m ają 
być traktowane ze specja lną re­
zerwą a ich zalecanie stosowane 
może być jedyn ie  w  zupełnie w y­
jątkow ych  prz:> padkach.

Polskie stoisko
na T arg acn  LJohskich
L Y O N , 5. 3. U roczyście otw ar­

to m iędzynarodowe T a rg i L joń - 
skie. O tw arcia  dokonał m er Lyo­
nu, b. prem je r  I-Ierriot. Jednocze­
śnie z Ta rgem i odbywają się uro­
czystości setnej roczn icy zgonu 
znakom itego fizyka Ampera. N a  
uroczystościach amperowskich 

naukę polską reprezentu je p ro fe ­
sor politechn ik i int. Czaplicki.

Na Targach  reprezentowana 
je s t po raz p ierw szy Polska, któ­
ra w ystąp iła  ze stoiskiem tu ry­
styczno - propagandowem . zawie- 

ra jącem  także próbki towarów  
wywożonych przez Polskę.

Uregulowanie spraw związków religijnych
Tatarów polskich i Karaimów

Zyd prosi
o eksh u m ac ją  z w io k

T)o Towarzystwa Pogrzebowego 
„■Wieczność" zgłosił się Sz.oma Bt- 
kJer zamieszkały w Jabłonnie, z pro­
śbą o pomoc przy przetransportowa­
niu zwłok jego zmarłej siostry z 
cmentarza katol^kiego na cmentarz 
żydowski. Btfkierówj.a porzuciła on­
giś męża i troje dzieci, uciekając z do 
mu wraz ze swym znajomym chrze­
ścijaninem — wyzszym ui zędnikiem. 
Przed dwoma łaty IJekierówna zmar­
ła i zmiata pochowana na cmentarzu 
katolickim, chociaż została uo kun 
ca życia żydówką.

Ostatnio brata je j po nocach prze­
śladowały rożne sny i wizje, źmurta 
j  lgo siostra odwiedzała go podczas 
snu i domagała się, by zajnt się prze­
transportowaniem ioi zwłnk na rftWh stu

W cora j przed rołudniem  odby- 
lo się półgodzinne posiedzenie Se­
natu. na którem załatw iono dwie 
ustawy wniesione przez rząd. 
Pierwsza z nich regu lu je  stosu­
nek państwa do muzułmańskiego 
związku re lig ijn ego  w  Polece, dru 
ga do związku karaim skiego, za ­
pewniając tym związkom  pełną 
swobodę rządzenia się w  życiu 
wewnętrznem , a państwu m oż­
ność in gerencji w sprawy zw iąz­
ku.

U staw a o związku muzułmań­
skim dotyczy Ta tarów  polskich, 
zwanych litewskim i. Zaczęli oni 
napływać do Polski w  lt-tyrn wie 
ku z nad Donu i z Krymu, tzęscio 
wo dobrowolnie, częściowo jaku 
jeńcy. W iek  lC-ty jest okresem  ich 
najw iększego rozkwitu. B ' li zrów­
nani z ludnością polską w  pra­
wach i obowiązkach, przedewszy- 
slkiem  w- obowiązku obrony kraju, 
m ieli też w łasną organ izac ję  woj 
skową. która w ys ta w ia li w razie 
potrzeby silę zbrojną. Uekka ,,az- 
ua tatarską była na stałym  żołdzie 
R zeczypospolitej, chorągw ie tatar 
skie złożyły liczne dowody mę­
stwa, a na polach Grunwaldu i 
pod W iedniem la ła  się krew  tatar­
ska obok polskiej. Ziem ia w ileń ­
ska, nowogródzka i lidzka były  te 
renami najw iększych skupień ta 
tatskich. P rzysw o ili oni sobie kul 
turę pulsfcą, 2aehowujac jednak 
wyi-ażna pcirębność wyznaniową i 
poczucie sW ojej narodowości. O 
fcc-enie jes t ich w Polsce okolu r, 
tysięcy, zam ieszkują w dwudzle-

powiatdch oztcTech w oj

ży ją  w pełnej haim Onji z ludno 
ścia m iejscową

Zw iązek Karaim ski pow stał w 
3-ym wieku, op iera  aię na Starym 
Testam encie, odrzucając Talmud 
i wszelkie kom entarze żydowskie. 
Karaim i są pochodzenia tu reck ie­
go, posługu ją się tym  językiem  w  
dwóch narzeczach : trocicien? i łuc 
ko - halickiem . Hazarskie ich po­
chodzenie nie zostało udowodnio­
ne mimo postaw ien ia  tak ie j tezy. 
K araim i zostali sprowadzeni óo 
Polsk i z Krym u przez księcia V ’ i 
tolda w  I I  ym wieku. P ierw sze

p rzyw ile je  otrzym ali od K azim ie­
rza Jagiellończyka w  l i i i  roku. 
Zw iązek Karaim ski obejm uje o 
becnie 1500 osób o znacznym od 
setku in te ligenc ji.

Obie ustaw-y p rzy jęto  z  drobne 
mi ponrawk-imi redakcyjnym i, ję- 
zykowemi i form alno - prawuerr.

W  zakończeniu posiedzenia p. 
marsz. P rys to r  podał do w iadom o­
ści, że debata budżetowa w  Sena­
cie roznocznie się w  poniedziałek 
o bm., a zakończy się w  sobotę u  
bm. Pon iedzia łek  będzie pośw ięco 
ny roznraw ie ogólnej.

Jeze się uparł
Studenci również

P A R Y Ż  3. 3. W ydzia ł prawni-1 żółtym  dymem, niezwykle utrud- 
czy Sorbony stal się znowu tere- n iającym  oddychanie. KilKunastu 
nem niezwykle gw ałtow nych  in 1 studentów p< dbi»gk> do profesora

tars żydowski. wód2tw północno - wschodnich i

cydentów, gdy zn ienaw idzony spo 
wodu swego w ystąp ien ia  w  Ge­
new ie w  charakterze obrońcy tezy 
abisyńskit-j p ro f Jeze zam ierzał 
przystąp ić do w ygłoszen ia  swego 
p ierw szego w obecnym semestrze 
wykładu.

Już na dtugo przed rozpoczę­
ciem w ykładów  zebrał się w  sali 
oraz na korytarzach tłum, liczący 
ponad 2000 studentów. Gdy pro f. 
Jeze wszedł na salę, p rzy ję ty  zo- 
s »„ ł niem ożliwym  dc opisania 
wrzaskiem . Studenci głośnym i o- 
krzykam i: „D o  d ym is ji! "  nie do­
puścili p ro f. Jeze do głosu. W  pe­
wnym momencie rzucono przed 
katedrę trzy  bomby gazowe, które 
w kilka chw il zapełn iły  całą salę

wśród nieustannych złorzeczeń. 
W reszcie  zjaw-ił się zastępca dzie­
kana wydziału  ptaw nego i wez­
w ał studentów do opuszczenia sa­
li, pon iew aż w ykłady zostają za­
wieszone. Studenci zaśpiewali 
M arsyljankę.

W  kuluarach i na podwórzu do­
szło w  m iędzyczasie do gw a łtow ­
nej bójk i pom iędzy w rogam i i 
sympatykam i pro fesora  Jeze. —  
W czósie  bójki, która trwała blis­

ko pół godziny, kilkunastu stu­
dentów ódlllOSło rany. Student S 
roku, sekretarz b. m inistra Prota, 
zuśhil dotk liw ie poturbowany. P o ­
lic ja  rozpraszała na u licy tylko 
n iew ielk ie grup\ sluueniów, śpie­
wa ji)ce „M iędzynarodów kę".

Mi i. Beck powrócił
B a le t w a rs z a w s k i w  pa łacu  h o n o ro w eg o  ko n su la

W czora j r *n o  pow róc ił z  Bruk
seli do W arszaw y p. m inister 
Spraw  Zagran icznych  Józe f Beck 
w raz z  małżonką N r  dworcu w i­
ta li p. m in istra  pos j ł b e lg ijsk i p. 
Paternotte  de L a va illee  w raz z 
personelem  poselstwa o raz w yżsi 
u rzędnicy M in isterstw a Spraw  Za 
gran icznych  z  podsekretarzem  sta 
nu p. Janeir. Szembekiem na czele

B R U K S E LA , 5. 3. M in. Beck z k-wych, wykonanego przez p. W a-
małżonka opuścił dziś o  godz 
11.55 Bm kselę. uaajac się w  dro­
gę  powrotną do kraju . Pożegna­
nie na dworcu odbyło się w ser­
decznej atm osferze.

W  przeddzień  swego wyjazdu 
min. Beck z  małżonką podejm o­
wani byli przez konsula honoro­
w ego Rzeczypospolite j, znanego 
przem ysłowca Jerzego Vaxela i- 
re'a. W  pałacu p. V axe la ire ‘a we 
własnym teatrze odbyło się na

cześć min- Becka i jego  małżonki 
nrzedstaw ienie, na które złoży ły  
się w łasne u tw ory sceniczne p. 
V a *e la ire ‘a, jak  rów n ież popisy 
baletu w arszaw  >kiego Tacjanny 
W ysock.ej. Zgrom adzeni geście 
podziw ia li podczas p rzy jęc ia  
p iękny podarunek p Beckowej 
dla p. V axe la ire ‘a, w  postaci ar­
tystycznego kompletu la lek  ludo-

siew iczownę.

K o ś c i o ł y
w c ią ł  p ło n ą

M A D R Y T , 6. 3 (P A T .) '.  —  W  
starem m ieście uniwersyteckiem  
A lca la  de Kenares lew icow e ży ­
w io ły  radykalne podpaliły  dwa ko 
ścioły. Ogień zn iszczył w :Me cen­
nych obrazów. Straty są znaczne.

Szykanowanie szkolnictwa
polskiego na L itw ie

Spowodu niem ożności przywo­
żenia r  Polsk i do L itw y  podręcz­
n ików szkolnych w  języku  p o l­
skim, szKoInictwo polskie na L i t ­
w ie odczuwa w  ostatnim  czasie 
dotK liwy brak tych podręczn ików  
N auczycie le  pryw atn i często z 
jednym podręcznikiem  muszą w ę­
drow ać po w ie lu  domach. Druko­
w anie na m iejscu  książek pol­
skich zw iązane je s t ze zbyt wy- 
górowunem i kcsztai.ń.

A kc ja  litewskich w ładz, zm ie­
rza jąca do całkow itej lik w id ac .:

życia kulturalno * ośw iatow ego 
m niejszości polsk iej doszła w 
czasach ostatnich do n iebyw ałego 
nasilenia. O fia rą  m, in. padf po­
w ia t w iłkom ierski, w  k tórym  świ© 
tlice  i czyte ln ie  zamknięto. 

Obecnie zabrano się do resztek 
szkór początkowych, k tórych  na 
tym teren ie je s t  za ledw ie trzy . 
W  ostatnich dniach nauczycielka 
szkoiy w  Zdaniszkach, Za jącz­
kowska dostała zaw iadom ien ie, że 
zostaje zw oln iona z dn. 3 bm ja ­
ko „n ieodpow iedn ia ". V

Noufif rzad Japonii
Trzy żądania, m inistra w n jry

L O N D Y N , 5, 3. N ow y  rzad ja ­
poński został utworzony Prem- 
je r  K ir c U  ma przed łożyć ju tro  
cesarzow i listę  gabinetu. S traż­
nikiem  p ieczęci p ryw atnej został 
dotychczasowy m in ister dworu 
Juasa. k tórego stanowisko zajm ie 
obecny am basador, w  Londyn ie 
Mat&udaira. Tekę spraw  zagr. ob­
ją ł b. ambasador w  Rzym ie Yo- 
szida, finanse —  prezes Banku 
hipotecznego Baba, w o jna  —  ge ­
nerał h r Terauczi (syn  b. prem ­
jera , m arsz. T e ra u cz i), m arynar­
ka —  adm irał N agano (p rzew od ­
n iczący de legac ji japońskiej na 
kon ferencję morską w  Lon dyn ie ), 
sprawy w ew nętrzne —  |Rawiczi, 
sp raw ied liw ośc i.—  Szara.

T O K IO . 5 3. N ow y  m in ister 
w ojny p rzy ją ł dym isję generałów  
Haya.szi i Mazaki, ponoszących 
m oralną odpow iedzialność za in­
cydenty z dnia 26 iutego. Gen. 
Terauczi uzależn ił p rzy jęc ie  teki 
od 3-ch punktów : 1 ) Zwiększenia 
s iły  obronnej państwa, 2 ) zdecy­
dowanego kierownictwa polityk i 
zagran icznej oraz 3 ) poprawy by­
tu szerokich mas ludności.

N astępcą zam ontowanego prze7. 
powstańców generała  W atanabe 
został genera ł G iszi-N iszi, który 
ob jął n iezw ykle doniosłe stano­
wisko inspektora wyszkolenia 
rrm ji. Generał G iisz i-N isz i jest 
jednym  z 7 ezłenkow  na jw yższej 
rady w o jennej, którzy zg łos ili

swe ustąpienie na znak solidarno­
ści z przywódcam i powstańców.

Restauretor sfingował
k ra d z ie ?  1.300 zf.

W ładze śledcze zosta ły  pow ia ­
domione o zuchwałej kradzieży, 
dokonanej w  autobusie l i r j i  „G “ . 
Do kom isarjatu zg łos ił s ię współ­
w łaścic ie l baru „Łow icL iego "- (u l. 
W ie lka  5 ) Leon  Szulsztajń, i za­
meldował, że podczas przejazdu 
autobusem „C "  skradziono mu 
portfe l, zaw iera jący szereg  doku -' 
mentów oraz 1.320 z ł , które m iał 
w n łacić do urzędu skarbowego 
Okazato się, iż  k radzieży w cale 
nie było. Szu lsztajn  ukrył p ien ią­
dze przed spó'nikiem , by pokry- 
powstały w  kasie niedoDÓr . W z ię ­
ty  w  k rzyzow y ogień pytań res­
taurator przyznał się do p rzyw ła ­
szczenia p ien iędzy

r

Pies zam ień ony
w  ż y w ą  pochodnię

Do odoowiedtiainości karno-admi­
nistracyjnej pociągnięty został pomoc­
nik dozorcy przy ul Sienkiewicza 4 
który dopuści! się barbarzy takiego 
wyDryku. Dozorca Stefan Wojcie­
chowski oblał ogon psa. lokatom tego 
domu. benzyną i podpalił zapałką, za­
mieniając psa w żywą pochodnię. —* 
Zwierzę uległo dotkliwym poparzę 
mom. M ojciecliowskiego skazano na 
7 dni bezwzględnego aresztu.

Warszawska giełda p.etłiezna
w  dn iu  6 n t r e a

Dewizy: Belgja 89-55; Hoiandja
300.90; Lynuvn 26.21; Nowy Jork 
(kabel) S.25JY, Paryż .15.01; Tta-ga 
?1 96; Szwajcarja. 173,30; Stokhulm 
135,20.

Obroty dewizam. średnic, tenden­
cja przeważnie utriymrua. Banknoty 
dolat. v- obrotach, prywatnych 5.23)*; 
rubel zloty 4.78!ś; drlar złoty 8.09-4; 
rubel srebrny 1.34, gram czystego 
złota 5.9244; marki niem '.16.00; fun 
ty aną 26.21.

Papier;, proi-entow»: 7 nrot poz. 
stabilizacyjna 63,00 (odcinki po 500 
do!,) 63,83 (w  proe.); 4 proc. państw 
poż. premj’owa dolarowa 52,40; 5 pr. 
konwersyjna 61,00; 6 proc. poż. do­
larowa (odcinki po 100 doi.) 70-00 
(w  proc.); 5 proc. poż kolejowa koii- 
wersyjna 57,00; 8 pruc. L. rL. Banku 
Gosp. Kraj. 94.00 (w  pruc.); 8 px-oc. 
oblig. Banku Gosp. Kraj. 94.00 (w  
piuc.); 5,5 proc. 1. Z. i oblig. komun 
*1,00; 7 proc. L. Z. Banku Gosp.
Kraj. 83.25, 7 proc. oblig. Bankę.
Gosp. Kraj. 83,25; 8 proc, L. Z. Ban­
ku Rolnego 94,00; 7 proc. L  Z. Ban­
ku Rolnego 83,25; 8 proc. L. Z. bu­
dowlano Banku Gosp. Kraj. 83,00; 8 
proc. L. Z, Tow. kr»d. przerr. poi. 
funt. 91 50 (w  proc L  4,5 proc. L  Z. 
ziemskie serja V 45.50; 4,5 proc. L. 
Z. pozn. Ziemstw® kreu. isrja Ii 
41.00; 5 pruc. L  Z. m Warszawy 
(1933 r.) 54.25; 5 pi-uc. L. Z. in. Lu­
blina (1933 ?.) 39.25.

Akcje: Bank Polski 93.75; Ostro­
w a* 26.00; Starachowice 35.20, Ha- 
berbUBch 34.50.

3 proc. rent*, ziemska (1.000 zł.) 
52.50, 3 proc. poż. pi-cm. budowlana

27.25.

G.EŁDA Z B C 2 0 U A
Notowano za 100 kg. p szen L a  jed­

nolita 21.50— 22,00, pszamca zbiela­
na 21.00— 21,50. żyto i standar 12.75 
— 13.00, żyto if-g i standart 12,50 
— 12,75, owies 1-y st. 14.25— 14.50. 
I -A  st. 14.75— 15.00 II-g : st. 14,00—
14.25, jęczmi“U browarny 15.25—
15 75, jęcz. I I  gat. 15— 15,25, I I I
gat, 14.75— 15, gat. IV -ty 14.50—
14.75, groch polny 13— 19. ą-roch
Victoria 30- -32, wyka 21.50--22.30, 
peiuszka 22.50— 23.50, seradela podw. 
czyszcz. 22— 23, łubin niebieski 9,90 
— 9.25, zótty J1.50— 12,00, rzepak 
zimowy 40.50— 41.50, rzepik zimowy
39.50— 40.5n, rzepak letni 29.50— 
40.50, rzepik letni 40,00—41.00, eio- 
mic lniane b. 33.50— 34 50, koniczv,ia 
czerwona sur. bez gr. kan L a — 130, 
o czyst. 97 proc 150—170, biała sur. 
6Cf—70, o czyst. 97 proc. 80— 100, 
mak nieb. bez obrotów 64— 66. mą­
ka pszenra gat. I-szy wyciągowa 
34— 36, gat. I-A  32— 34. I-B 3' -32,
I-C 30— 81, I-J> 29—30, tl-A  28—2:',
II-B  26— 'M, I I - I )  23.50— 24.50, II-K
22.50— 23.56 D-G 21.50— 22.50, pa- 
st«A-na 14 8ó— 15.50, żytnia wyciągu, 
wa 20.50— 21.50, gai. I-szy do 5" 
proc. 20.50— 21.50, gat. 1-szy do 65 
proc- 19.jti— 20, gat. il-g i lt>— 17. 
razowi 16— 16.30, posledrm 12 — 
12 60. otręby pzsenne grube 12.25—
12.75, irednie 11.25— 1 l.io, miałki* 
11.23— 11.50, żytnie 9—9.23, kuchy 
lniane 16.75— 17.25 i*epaKO«e U  
— 13, śruta sojowa 22—22.50.


